
Fundusze
Europejskie
Program Regionalny

Rzeczpospolita
Polska #  Śląskie. Unia Europejska

Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego

L o g o ty p

USTROŃ
CÓRY RADOŚCI

N a z w a  in s ty tu c ji

M uzeum  U strońskie

T y tu ł je d n o s tk i  / p u b lik a c ji  / fo to g ra f ii 
Na 150-lec ie  zb o ru  u s tro ń sk ie g o

Ilo ść  s tro n  o ry g in a łu  

1
I lo ść  sk a n ó w

1
L ic z b a  p l ik ó w  p u b lik a c ji

5

A u to r

P re zb ite rs tw o  zboru
W y d a w n ic tw o  / z a k ła d  fo to g ra f ic z n y

D ru ka rn ia  A d a m a  W a łach a
S k an  o k ła d k i

Na 1 5 0 - l e c iE  zboru usfrońsHlego.

W&SMM,
M ie jsc e  w y d a n ia

U stroń

R o k  w y d a n ia  / D a ta  p o w s ta n ia

1933

S y g n a tu ra R o d z a j  z a s o b u  ( n p .  z d j ę c i e ,  c z a s o p i s m o  i t p . )  

d ru k  u lo tny
TA  -  -  j j g

§ S g 3 H ?  |  | |

W y m ia ry  (w y s  x  sze r)

lip iec  1933 r.,
S ta n  z a c h o w a n ia C h a ra k te ry s ty k a  s k a n o w a n e g o  o b ie k tu  

M U Z E U M  U S T R O Ń S K IE

H a s ła  p rz e d m io to w e  (o k re s  h is to ry c z n y , p o s ta c ie , m ie js c e )

zb ó r ew ange lick i w  Ustroniu, kośc ió ł ew ange licko-augsbursk i ap. Jakuba S ta rszego  w  Ustroniu, 
u roczystośc i koście lne , remont kościoła

H a s ła  te m a ty c z n e  (n p . m ia s to , p rz e m y s ł , k u ź n ia , le tn ic y  itp .) 
jednostronicowy druk ulotny, w ydany w  słynnej Drukarni Adam a W ałacha w Ustroniu, pośw ięcony 
jub ileuszow i 150-lecia zboru  ew ange lick iego  w Ustroniu, głównie spraw om  zw iązanym  z  remontem  kośc io ła  z  
tej okazji;zbór ew ange lick i w Ustron iu za ło żony  zo sta ł w 1783 r.

P ra w a  a u to rs k ie

Fundusze
Europejskie
Program Regionalny

Rzeczpospolita
Polska #  Śląskie. Unia Europejska

Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego



Na lSO-lecie zlioru ustrońskiego.
Na stuletni jubileusz zborowy Ojcowie nasi ubrali nasz 

piękny i nam tak drogi kościoł w piękną, odnowioną szatę zewnę
trzną i wewnętrzną, zbudowali ołtarz nowy, odnowili kazalnicę, pozłocili 
lichtarze, co wszystko kosztowało według rachunków, znajdujących się 
na farze, 12,097 reńskich i 90 grajcarów. Na to złożyli w dobrowolnych 
darach robotnicy hutniczy 2700 reńskich, swobodni, wdowy i wyinownicy 
598 reńskich, a z repartacyj wpłynęło 2,831'16 reńskich. Kwoty te nie 
przedstawiają nam się wysoko. Jeżeli jednak zważymy, że w roku 1883 
płacono nadzienniczkę 12-14 godzinną po 40 grajcarów, tak że na 12,097'90 
reńskich pracować potrzeba było 30,215 dni, za co dzisiaj, licząc tylko 
po 2*50 zł, potrzebaby zapłacić 75,612 zł 25 gr, to widzimy, że ofiarność 
naszych Ojców była nadzwyczajną i nadzwyczajne przykładne i wzoro
we ich przywiązanie do zboru i kościoła. Gdybyśmy obecnie chcieli zło
żyć równowartościową ofiarę, musielibyśmy złożyć przeszło 75 tysięcy 
złotych.

Wówczas nadziennicy składali dary w wysokości od 7 reńśkich 
50 grajcarów do 10 reńskich. Robotnicy do 15 reńskich. By tę sumę 
zdobyć, musieli pracować 20 do 25 dni.

Na 150-lecie chcemy ubrać nasz kościoł w nową szatę zewnętrzną. 
Wewnętrzne odnowienie zostawimy sobie na później. Zewnętrzna repa- 
ratura dachu na wieży, otynkowanie wieży i kościoła z dodaniem renien 
kosztować ma okrągło 10 tysięcy złotych. Uczynimy zatem tylko siódmą 
część tego, co uczynili nasi Ojcowie. Ale nie mogąc im dorównać dara
mi, starajmy się ich przewyższyć sercem i miłością i uczyńmy wszystko 
bez szemrania, z radością, dobrowolnie, ubiegając jedni drugich, abyśmy 
zdali dobre świadectwo, przed ludźmi i przed Bogiem.

Złóżmy nasze dary na wyznaczony nam czas, abyśmy zajaśnieli 
punktualnością. Wiedzmy, że ochotnego dawcę Bóg miłuje.

W tych dniach zjawią się Delegaci zboru u naszych zborowni- 
ków i będą prosili o dobrowolne dary na odnowienie kościoła. Prosimy 
przyjąć ich życzliwie, aby nikt na później nie miał obrażonego sumienia. 
Nie narzekajmy na złe czasy, bo Ojcom naszym nie było łatwiej. Liczmy 
się z tem, że dobrowolny dar każdego zborownika winien wynosić wię
cej, aniżeli jego roczny podatek kościelny. Niechaj każdy poczyta sobie 
to za honor, że może dać swój dar. Niech nie uchyla się nikt. Niech na 
liście dawców znajdą się ojcowie i dzieci, gospodarze i słudzy. Każdy 
winien mieć pamiątkę, każdy powinien sobie przypominać, że on też na 
150-lecie składał. Każdy winien się na Jakóba cieszyć, że też pomagał 
przy odnowieniu. Nikt nie powinien się czuć cudzym w swoim Domu 
Bożym. O to prosi z ojcowskiem uczuciom i serdecznem pozdrowieniem

W Ustroniu, w lipcu 1933 r.
Prezbiterstwo.

Drak. A. Wałach, Ustroń.


